
Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
ważnym momentem 

w pracy organizacji partyjnych
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Jak co roku, organizacje 
partyjne przystępują do 
podsumowania swojej pra­
cy i wyboru nowych władz 
partyjnych. Kadencja wła­
ściwie skończyła się już w 
grudniu, ale weryfikacja i 
wybory do Rad Narodo­
wych automatycznie przed­
łużyły ją do tej pory.

Właśnie wczoraj odbyły 
się pierwsze zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze. Od­
bywać się one będą w całej 
hucie, aż do 10 marca, po 
czym kolo 15 marca odbę­
dzie się konferencja 
« ozdawczo-wyborcza 
mitetu Fabrycznego.

Rok 1957, w życiu
nizacji partyjnej huty obfi­
tował w wiele wydarzeń 
politycznych, bogatszy był 
w doświadczenia od lat po­
przednich. Weryfikacja 
zamknęła go oczyszczeniem 
szeregów partyjnych z wie­
lu biernych członków, nie- 
związanych z partią. Nie 
znaczy to, że weryfikacja 
zrobiła wszystko na tym 
odcinku. Toteż potrzebna 
jest dalsza intensywna pra­
ca połityczno-wychowaw- 
cza we wszystkich organi­
zacjach partyjnych.

Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza będzie do te­
go bardzo dobrą okazją, po­
winna stać się w pewnym 
sensie przedłużeniem we­
ryfikacji.

Egzekutywa Komitetu 
Fabrycznego opracowała 
projekt tez do programu 
działania na najbliższy 
rek. Mają stać się one pod­
stawą dyskusji na zebra­
niach i uchwały konferen­
cji fabrycznej, która ustali 
ramowy plan pracy partyj­
nej w hucie na 1958 rok.

Tezy dzielą się na dwie 
grupy. Pierwsza to praca 
crganizacyjno-polityczna i 
druga — praca w dziedzinie 
ekonomiczno-gospodarczej.

Jeśli 
część, 
zwraca 
członka

idzie o pierwszą 
szczególną uwagę 

się na postawę 
partii, jego morale,

Wczoraj rozpoczęła się w Nowej Hucie 
krajowa narada

kierowników Domów Kultury
Trzeba przyznać, że Nowa 

Kuta ostatnio cieszy się du­
żym urodzajem na krajowe na­
rady. Zaledwe kilka dni temu 
zakończyła się narada mło­
dych hutników, a już wczoraj 
rozpoczęło się spotkanie kie­
rowników Domów Kultury z 
całego kraju, zaś wkrótce od­
będzie się krajowa narada 
przedstawicieli Rad Robotni­
czych.

W przeddzień rozpoczęcia 
narady rozmawiamy z kiero­
wnikiem Domu Kultury Huty 
im. Lenina W. WOLAKIEM. 
Przede wszystkim, pierwsze 
pytanie — kto bierze udział 
w naradzie, kto ją organizu­
je i dlaczego odbywa się w 
Nowej Hucie?

— Organizatorem jest Cen­
tralna Rada Związków Zawo­
dowych. Udział w niej wezmą 
wszyscy kierownicy Domów 
Kultury z całego kraju. W śro­
dę. tj. w drugim dniu w ob­
radach uczestniczyć będą tak­
że przedstawiciele Zarządów 
Wojewódzkich Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej oraz kil­
ku kierowników Uniwersyte­
tów Powszechnych.

Dlaczego w Nowej Hucie? 
Trudno mi odpowiedzieć, ale 
uydaje się, że nasz Dom Kul­
tury prowadzi bardzo szeroki 
zakres działalności kultural­
no-oświatowej, posiada być

ADEES REDAKCJI 
Nowa Huta. Kombinat. Bu­
dynek Administracyjny S, 

klatka B. I p.
Telefony:

428-99. 401 10 — wewn. 47-69. 
55 61. 42-47.

Krakowska Drukarn’a krasowa, 
Wielopole 1.

S—31

NOWE? HUTY

♦

i

f I/jCV o

Będziemy produkować PJJHS

dyscyplinę. Weryfikacja 
wykazała bowiem, że wie­
lu członków partii nie prze­
strzega dyscypliny organi­
zacyjnej, nie wykonuje 
podstawowych obowiąz­
ków, poleceń 1 zadań par­
tyjnych. Stąd problem ten 
powinien być szczegółowo 
omawiany w dyskusjach na 
zebraniach partyjnych.

Jak już wspomnieliśmy 
wyżej, kampania sprawoz­
dawcza powinni być wy- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Choć w Nowej 
Hucie urucho­
miono kilka au­
tomatów telefo­
nicznych w bud­
kach, stale stoją 
przed nlir.l ko­
lejki. Może pocz­
ta założy Jesz­
cze parę ulicz­
nych telefonów?

Niedawno Dom Kultury o- 
tworzył u siebie salon telewi­
zyjny. Na razie kilka dni w 
tygodniu można oglądać 'tu 
programy telewizyjne nadawa­
ne przez Warszawę i Kato­
wice.

Kul- 
ale 

jest 
pew-

może więcej doświadczeń niż 
inne tego rodzaju placówki, no 
i specyfika w jakiej znajduje­
my się — są chyba powodem, 
z jakiego konferencja odbę­
dzie się u nas, a nie gdzie in­
dziej.

Jeszcze jedno pytanie, panie 
kierowniku: co będzie przed­
miotem narady, czy to ma być 
analiza pracy tylko naszego 
Demu Kultury i jak wygląda 
program narady?

— Celem narady jest zapo­
znanie się z pracą Domu 
tury Huty .im. Lenina, 
pregram konferencji 
znacznie bogatszy. Na 
no poruszone zostaną proble­
my o znaczeniu szerszym i 
Ogólnokrajowym. Z tym jed­
nak, że materiałem do dysku­
sji będą referaty przygotowa­
ne przez naszych pracowników 
oraz krótkie zapoznanie się z 
działalnością naszego Domu 
Kultury.

Jeśli już mówię o refera­
tach, to chcialbjm dodać, że 
pierwszym wygłoszonym refe­
ratem będzie praca prof. SIE­
MIŃSKIEGO o metodach ba­
dań potrzeb, zainteresowań 
kulturalno - oświatowych w 
środowisku robotniczym i ich 
znaczeniu dla pracy Domów 
Kultury. Jest to bardzo waż­
ne, gdyż chyba po raz pierw­
szy zabiera w tej sprawie glos 
nauka.

Poza tym wygłoszone będą 
referaty o pracy Zakładowego 
Domu Kultury, z uwzględnie­
niem pracy oświatowej, ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go, organizacji imprez i wy­
poczynku.

Na tym kończymy naszą 
krótką rozmowę i życzymy 
wszystkim uczestnikom zjazdu 
owocnych obrad.

Rozmawiał
l 2.

Nie od dzisiaj hutników ab­
sorbował. problem wykorzysta­
nia żużla wielkopiecowego. — 
Jak wiadomo, w niektórych 
krajach wykorzystanie żużla 
jest stuprocentowe. Łączą się 
z tym oczywiścieącgromne ko­
rzyści gospodarcze i rzecz cha­
rakterystyczna dla tamtej­
szych hut: całkowity brak w 
okolicy hałd żużlowych. U na­
szego najbliższego sąsiada, w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej żużel wielkopieco­
wy wykorzystywany jest cał­
kowicie do wytwarzania: gra­
nulatu pumeksu i tłucznia 
drogowego. — Nic też dziwne­
go, że w sprawie dokumenta­
cji i doświadczeń w tej dzie­
dzinie, udaliśmy się właśnie 
do sąsiadów zza Odry i Nysy 
Łużyckiej.

Ostatnio powrócił do huty z 
kilkudniowego pobytu w NRD 
dyrektor naczelny inż. A. Cze­
chowicz. Wraz z delegacją 
przeprowadzał on rozmowy o 
udostępnienie Polsce dokumen- 
tacji koniecznej do zorganizo­
wania produkcji pumeksu. Jak 
się dowiadujemy Niemcy usto­
sunkowali się do tej propozy­
cji z pełną życzliwością. Prze­
kazali nam całkowitą doku­
mentację. Znajduje się ona w 
tej chwili w Biurze Projektów 
„Biprostal“. Fakt ten oznacza, 
że już w niedalekiej przyszło­
ści ruszy w naszej hucie nowa 
gałąź prodbkcji przynosząca 
cenny surowiec w postaci pu­
meksu.

Cóż to jest pumeks i do cze­
go znajduje on zastosowanie? 
Jest to materiał, jak już wspo-

Za drobną opłatą spędza się 
2 godziny na przyjemnej, kul­
turalnej rozrywce, bo progra­
my są bardzo ciekawe. Obok 
filmu jest najczęściej komen­
tarz polityczny i występy e- 
s trądowe.

Dziś salon telewizyjny czyn­
ny będzie od godz. 17.30, w 
sobotę od godz. 18 i w nie­
dzielę od godz. 16 (dla dzieci) 
i od 18 dla starszych.

Zapraszamy więc wszystkich 
do odwiedzenia, o ile nie dziś 
to w najbliższym czasie, salo­
nu telewizyjnego w Domu 
Kultury Huty im. Lenina. Na i 
prawdę warto, (j. ż.) , *

Młodzi turyści z Nowej Huty 
uyruszq w czerucu 
na Rejs Przyjaźni
Grupa młodych zapaleńców | Kownie, Sowiecku 1 Kallnin- 

z sekcji turystyki wodnej ‘ 
LPŻ w Nowej Hucie wybiera 
się w czerwcu br. na rejs 
rzekami i jeziorami Polski i 
Związku Radzieckiego.

Trasa tego rejsu zaczyna się 
w Giżycku i przebiega Jezio­
rami Mazurskimi, następnie 
rzekami Pisą, Narwią, Biel­
ma, kanałem Augustowskim, 
Niemnem, Wilią, Zalewem 
Kurońskim, Pregolą, Zalewem 
Wiślanym i kanałem Elblą­
skim do Ostródy.

Pomysł rejsu zrodził się 
kilka miesięcy temu i dziś 
cała impreza „dopinana“ jest 
przez organizatorów, na ostat­
ni guzik.

Zapaleńcy z Bractwa Śmia­
łych Żeglarzy (jak nazywają 
siebie w nawiązaniu do trady­
cji, tj. do nazwy bractwa z 
Wolina), chcą nawiązać bliż­
sze kontakty z młodzieżą ra­
dziecką. W tym celu planują 
wiele spotkań na swojej tra­
sie z mieszkańcami 
osiedli.

Przed wyruszeniem 
mają spotkać się na 
ku pożegnalnym w 
Młodych“, dalej przewidują 
spotkanie z Klubem LPŻ w 
Łomży i Augustowie, spotka­
nie pożegnalne na ziemiach 
polskich.

Natomiast na ziemiach ra­
dzieckich spotkają się nasi 
turyści w Druskiennikach,

miast i

gradzie. Święto 22 lipca ob­
chodzić będą w Wilnie, gdzie 
zawiną na kilkudniowy po­
byt.

Pewnie interesuje wszyst­
kich, jakim sprzętem dyspo­
nują i z jakich funduszy po­
kryją koszty rejsu. Rozmawia­
my na ten temat z dwoma 
czestnikami: Wojtowiczem 
Kndzbanein.

Otóż cała załoga wpłaca 
700 zł. Prowiant częściowo 
zabierają ze sobą. Resztę na­
tomiast uzupełniać będą w 
czasie rejsu. Wypływają sza­
lupą ratunkową wiosłowo- 
żaglową, przystosowaną do

(Dokończenie na str. 2)

niestety 
sklepu 

Brakuje 
jeszcze

...lecz
wnętrze 
mniej, 
w nim 
wielu artykułów, 
o które dopytują 

się harcerze.

Jutro

mr.ieliśmy uzyskiwany z żużla 
wielkopiecowego, odznaczający 
się dużą porowatością i lekko­
ścią. Słowem może stanowić 
świetny, a przy tym bardzo 
tani materiał budowlany. Nie­
mieccy hutnicy w Stalinstadt 
wykorzystują go do produkcji 
specjalnych pustaków. Cajj 
proces technologiczny wytwa­
rzania tych pustaków jest tak 
prosty, że uzyskują ogromną 
wydajność. około 16 ton na go­
dzinę. Produkcja pustaków 
budowlanych przy zastosowa­
niu pumeksu jest więc, jak się 
wyraził dyrektor — złotym in­
teresem. Pozwala wykorzystać 
żużel, daje cenny materiał bu­
dowlany, a w rezultacie pro­
wadzi do poważnej obniżki ko­
sztów produkcji surówki.

Można więc tylko już dzisiaj 
cieszyć się z wprowadzenia w 
niedługim czasie tej nowej 
produkcji. Cieszyć się i życzyć 
hucie z tego tytułu maksymal­
nych zysków! J. D.
BHEHBBBBBBBSCSSBEBCBESSSSESEDSCSSHBBBłiEBB

W sobotę i niedzielę 
najważniejsze imprezy obchodu 
XV rocznicy ZWM
Program obchodu XV rocz­

nicy powstania ZWM, o któ­
rym już pisaliśmy swego cza­
su, przewiduje na sobotę i 
niedzielę kulminacyjne punk­
ty uroczystości. I tak: w so­
botę o godz. 17.30 odbędzie 
się uroczysty apel poległych 
na placu przed pocztą, na A-l. 
Następnie, o ile sprzyjać bę­
dzie pogoda, planowany jest 
przemarsz ulicami Nowej 
Huty.

W niedzielę o godz. 12 w 
kinie „Świt“ odbędzie się aka­
demia, na której prawdopodo­
bnie działacze ZWM otrzyma­
ją odznaczenia państwowe. Pa

dalszy ciąg obrad
PLENUM

Rady Robotniczej H ¡1
Jak już informowaliśmy, 

w dniu wczorajszym rozpo­
częły się obrady Plenum 
Rady Robotniczej HiL. 
Pierwszy dzień obrad wy­
pełniła dyskusja nad refe­
ratami sprawozdawczymi 
dyrektora naczelnego inż. 
A. Czechowicza i przewod­
niczącego Rady Robotniczej 
tow. M. Sikory. W dysku­
sji zabierało glos szereg 
tow arzyszy, 
wozdanie z 
plenarnym 
Radv : 
stępnym 
gazety.

W dniu jutrzejszym — 
dalszy ciąg obrad. W 
programie są m. in. roz­
maite sprawy organizacyj­
ne, sprawy zatrudnienia i 
plac itp.

Szersze spra- 
dyskusji na 
posiedzeniu 

zamieścimy w na- 
i numerze naszej

<1

9Czy dobrze 
rozwiązałeś Konkurs 
Filmowy i Konkurs 
Noworoczny „Głosu“? 
Jeśli chccsz się o tym 

przekonać,

jprzyjdż 

na imprezę estradową f 

w Domu Kultury HiL e 
w przyszłym tygodniu, w 
czasie której odbędz!e się 

losowanie nagród: 
pralki elektrycznej — ra­
dioaparatu — adapterów — 
elektroluksu — teczek skórza­

nych — książek
Bilety do nabycia w Domu Kul­

tury HiL. od poniedziałku

części oficjalnej wyświetlony 
zostanie film „Pokolenie“.

Na tym jednak nie kończą się 
obchody rocznicy ZWM. W dal­
szym ciągu odbywać się będą 
spotkania z dawnymi dzialacziml 
młodzieżowymi, którzy należeli do 
ZWM | w nim pracowali. Dotych­
czas odbyło się już kilka takich 
spotkań w ZPB. Mają one nad­
zwyczaj przyjemny l serdeczny 
przeb.eg. Przy lampce wina I her­
bacie byli ZWM-owcy dzielą się 
swoimi wspomnieniami z, pierw­
szych lat powojennych.

Wraz z Komitetem- obchodu ape­
lujemy do wszystkich mieszkań­
ców Nowej Huty o udział w uro­
czystościach ZWM-owskich.

Wzorcowy sklep harcerski w no­
wohuckiej dzielnicy jest atrak­
cją dla młodzieży. Wystawa jest 

zachęcająca...

1
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(Dokończenie ze str. 1) 

korzystana do dalszego o- 
i-zyszczania — jak infor­
muje projekt tez, „naszych 
szeregów z ludzi przypad­
kowych i nie zasługujących 
swoją postawą i poziomem 
na pozostanie w partii".

Niezmiernie ważną rze­
czą — którą podkreśla się 
w projekcie tez — jest po­
dnoszenie wiedzy partyjnej 
i ogólnej — przez członków 
partii. W ogóle, warto zaz­
naczyć, że kwestia poziomu 
intelektualnego staje się o- 
becnie sprawą naprawdę 
w letkiej wagi w pracy or­
ganizacji partyjnej. Jedna 
z uchwal, egzekutywy zo­
bowiązuje wszystkich
członków partii, którzy nie 
mają ukończonej szkoiv 
podstawowej do ukończenia 
jej w najbliższych latach.

Druga część tez, odno­
sząca się do pracy w dzie­
dzinie ekonomiczno-gosi><>- 
darczej, na pierwsze miej­
sce wysuwa sprawę sto­
sunków między partią a 
kierownictwem gospodar­
czym i społecznym w 
przedsiębiorstwie. Idzie tu 
o dalsze rozwijanie i wcie­
lanie w życie uchwały w 
sprawie jedno-osobowego 
kierownictwa i odpowie­
dzialności, oraz uprawnień 
kontrolnych organizacji 
partyjnych.

Następnie program prze­
widuje szczegółowe omó­
wienie zagadnień ekonomi- 
<?no-produkcyjnych, spraw 
zatrudnieni^ większego za­
interesowania załogi wyni­
kami ekonomicznymi.
Szczególną uwagę zwraca 
się na problem rozrachun­
ku gospodarczego i decen­
tralizacji zarządzania.
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Tezy te będą przedmio­
tem szerokiej dyskusji na 
zebraniach partyjnych, jak 
również na konferencji 
sprawozdawczo - wybor­
czej. Po dokładnym omó­
wieniu staną się wytycz­
nymi działania naszej 
ganizacji partyjnej w 
roku.

Rozptfczqi się proces
Adamczyka, Barana i Cichego '

Turyści z Nowej Huty wyruszą
na Rejs Przyjaźni

PODZIĘKOWANIE 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ. RA­
DZIE ZAKŁADOWEJ, RADZIE 
ROBOTNICW 'KIEROWNICTWU 
ZARZĄDU BUDOWLANO-MON­
TAŻOWEGO Nr 3 ZPB HiL oraz 
KOMITETOWI DZIELNICOWEMU 
PZPR w Nowej Hucie oraz tym 
wszystkim, którzy licznie w tych 
ciężkich dla mnie chwilach złożyli 
ostatni hołd memu mężowi EUGE­
NIUSZOWI ZASADZIŃSKIEMU.

składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie 

Zona
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PODZIĘKOWANIE
RADZIE ROBOTNICZEJ, RA­

DZIE ZAKŁADOWEJ, ORGANI­
ZACJI PARTYJNEJ I KIEROW­
NICTWU ZMO IliL oraz wszy­
stkim. l-tórzy okazali współczucie, 
pomoc 1 wzięli udział w pogrze­
bie mojego męża CZESŁAWA 
NASZZTER składam serdecznie 

podziękowanie
ŻONA

Wczoraj rano w Sądzie Po­
wiatowym w Nowej Hucie, 
lozpoczął się proces Włady­
sława Adamczyka, Bogusława 
Barana i Daniela Cichego, 
proces, bez przesady, dawno 
oczekiwany przez społeczeń­
stwo Krakowa i Nowej Huty. 
O sprawie pobicia przez wy­
mienionych chuliganów E. Za­
jąca oraz T. i R. Królikow­
skich w dniu 27 października 
ub. roku, pisaliśmy już sze­
roko. Teraz więc przypomni­
my tylko główne punkty o- 
skarżenia.

Adamczyk, Baran i Cichy 
odpowiadają z art. 240 k. k., 
tj. za udział w bójce, której 
ofiary odniosły poważne o- 
brażenia ciała.

Akt oskarżenia mówi, że 
wszyscy trzej będąc pod dzia­
łaniem alkoholu, napadli naj­
pierw na Eugeniusza Zająca, 
któremu zadali 7 ran nożem, 
a następnie na Ryszarda i Ta­
deusza Królikowskich. Rów­
nież ci dwaj doznali od ude­
rzeń nożami oskarżonych, po­
ważnych obrażeń ciała, z tym, 
że jak wiadomo, Tadeusz 
Królikowski zmarł w wyniku 
zadanego mu następnie ciosu 
przez Lesława Jamro. Rozpra­
wa Jawiry- odbędzie się-za ty­
dzień w Sądzie Wojewódzkim 
w Krakowie.

Jako pierwszy zeznawał 
osk. B. Baran. Przyznał się 
cą tylko częściowo do winy. 
Opisując szczegółowo wyda­
rzenia, jakie 
r., stwierdził 
wyjściu ze 

mi z zabawy 
ny. Tym tłumaczy ffekt, że nie 
pamięta wielu rzeczy. Zeznał 
on, że bił Eugeniusza Zająca 
tylko rękami, po czym bili 
Zająca również wspóloskarże- 
ni. Miał w kieszeni nóż ku­

chenny. zabrany od swych 
krewnych Ziębów, lecz stwier­
dził, że nóż ten służył mu i 
jego kolegom w hotelu, do 
krajania chleba. Co da zajścia 
z Królikowskimi, Baran zez­
nał, że osk. Adamczyk zaczął

zaszły 27. X. ub. 
on rn. in., że po 
współoskarżony- 
był bardzo pija-

kombinatu 
Pleszowa, cryli 
widzą niektóre 

zwiedzające

Widok 
strony 
to, co 
wycieczki,
Nową Hutę... nie wysia­

dając x tramwaju

bić Ryszarda Królikowskiego. 
On sam przyznał się, że ude­
rzył kilka razy nożem T. Kró­
likowskiego.

Warto zwrócić uwagę na 
podany przez sędziego fakt 
że osk. Baran był notowany 
w Kazimierzy Wielkiej w ak­
tach milicyjnych, za awantur-,] 
nictwo. --------- —--------------------

Następnie zeznawał osk. D. | 
Cichy. Stwierdził, że nie po- j 
siadał żadnego noża i że nie 
miał nic wspólnego z pobi­
ciem Zająca. Powiedział na­
stępnie, że mtoiszego Króli­
kowskiego zaczął bić Adam­
czyk. Kiedy nadbiegł T. Kró­
likowski, 
Bar.au i zaczął go bić, 
czym i on dołączył 
bójki, nie używając 
Gdy zobaczył na rękawach 
swego ubrania krew zaczął 
uciekać i nie widział się ze 
wspóloskarżonyml więcej tego 
wieczoru.

Ostatni z oskarżonych W. 
Adamczyk też tylko częścio­
wo przyznał się do winy. 
Twierdzi on. że gdy Barrn 
napad! na Zająca, napadnięty 
nie stawiając oporu zaczai 
uciekać. Utrzymuje, że nie wi­
dział żadnego psa,. a’zauważy! 
tylko, że Cichy rozmawia 
spokojnie z jakimś mężczyzną. 
Widział jak Baran derkeazył 
i pierwszy zaczął bić tego 
mężczyznę. Wtedy — mówi o- 
skarżeny — chciałem zareago­
wać, żeby się nie bili. Zosta­
łem za to uderzony z lewej 
strony koło oka, nie wiem 
przez kogo, bo było ciemno. 
Upadłem i ktoś mnie kopnął. 
Później wstałem i uciekłem 
w stronę tramwaju.

Oak. Adamczyk dodał, że 
nie wiedział w ogóle o pora­
nieniu nożami Zająca ani 
później Królikowskich, stwier­
dzając, że na pewno zawia­
domiłby o tym milicję.

Ponieważ zprawa przecią­
gnęła się d-^wieczora, dalsze 
szczegóły pcaumy w następ­
nym numerze.

(Dokończenie ze str. 1) 
uprawiania turystyki na mo­
rzu, jeziorach i rzekach

W sumie przebędą Około 
1.800 km, dziennie mają pły­
nąć przeciętnie 30 km. Najgor­
szym odcinkiem trasy są 

bagna, przez które przepływa 
Biebrza. - ■
cinka wymagać 
małego wysiłku, zresztą cały 
rejs nie należy 
łatwych.

W wyprawie weźmie udział 
12 osób. Są to przeważnie 
pracownicy huty, w wieku od 
20 do 26 lat.

Jeśli idzie o koszty, to jak 
już wspomnieliśmy, uczestni­
cy rejsu wpłacają po 700 zł. 
Resztę funduszy uzyskają z 
imprez zorganizowanych przez 
sekcję oraz część z dochodów 
strzelnic sportowych itp. Mi­
mo wszystko, konieczne są 
pewne dotacje, o które ntssi 
śmiałkowie czynią starania w 
Hucie im. Lenina.

Przebycie tego 
będzie

wcale

od- 
n:e

do

Sądzimy że ich starania za­
kończą się dobrym efektem. 
Śmiałą inicjatywę warto prze­
cież peprzeć, nawet za cenę 
kilku tysięcy złotych.

Na koniec pozostaje nam 
tylko życzyć żeglarzom sprzy­
jających wiatrów i przyjem­
nych wrażeń oraz spotkań na 
trasie wyprawy. Zresztą z 
pewnością jeszcze będziemy 
na ten temat pisać za jakiś 
czas.

J. t.

Zorcnniktrt KF F2PR
Komitet fabryczny PZPR 

Huty im. tenini podają do 
wiadomości, że w czwartek, 13 
hm., o godz. 14.30 w 
I piętro, klatka A, 
,.SM, odbędzie się 
przegląd wydarzeń 
międzynarodowej i 
trznej,
Gutkowski,

sali 101, 
budynek 
kolcjuy 
sytuacji 
wewnę« 

który wygłosi tow.

pcdszcdł do niego 
' ” po 

się do 
noża.

Rada Robotnicza a załoga
Problem samorządu robotnicze­

go, niezmiernie trudna 1 skom­
plikowana sprawa współudziału 
rc-botników w kierowaniu za­
kładem produkcyjnym, w kon­
troli działalności organów ad­
ministracji. są od dawna przed­
miotem dyskusji nie tylko pism 
fachowych, ekonomicznych, o- 
świa'.owych 1 partyjnych, ale 1 
również pism kulturalnych.

Tak np. ostatni numer „No-> 
wej Kultury’1 zawiera cenny ar­
tykuł Ireny Majchrzak, zatytuło­
wany „Rada Robotnicza a załoga", 
poruszający w sposób dyskusyjny 
problem rzeczywistego udziału 
robotników w samorządzie zakła­
dem produkcyjnym i kontroli 
działalności administracji.

Na wstępie artykułu autorka, 
stwierdzą: „Znane ...sg. ogólnie
znaczne 
rad 
śnie

osiągnięcia gospodarcze 
robotniczych. Ale równocze- 
od dłuższego już czasu sly- 
slę glosy niepokoju o roz- 
nad robotniczych jako orga- 
robotniczej demokracji. Pi­

sze się o odrywaniu się wielu rad 
od załogi'1.

Pisząe, te stwierdzenie takie 
Wydaje się wątpliwe, gdyż w hi­
storii rad robotniczych nie było 
okresu rzeczywistego zespolenia 
się rady z załogą, autorka podda- 
je bliższej analizie to zagadnienie: 
„Wyobraźmy sobie duży zakład 
o skomplikowanej produkcji, li­
czący kilka tysięcy pracowników. 
Kilkudziesięcioosobotfa Rada w 
Imieniu załogi bierze udział w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem 1 
kontroluje dyrekcję 1 administra­
cję. Rada w samym założeniu 
funkcjonuje na najwyższym 
szczeblu zakładu — na szczeblu 
dyrekcji.

Komisja do walki ze spekulacją i nadużyciami

wykryła dwa punkty nielegalnej sprzedaży wódki
W pewnym sklepie spożyw­

czym ¡resztą nie w Nowej Hu­
cie, a w Krakowie, ekspedient­
ki na prośbę o kilogram cu­
kru. najspokojniej w świecie 
zważyła i wręczyła mi toreb­
kę, która jak się później oka- 
zato, zawierała niecali pół ki­
lograma tego towaru. Nie pa­
trząc na wagę, nie od razu to 
spostrzegłem, dopiero zwa­
żywszy zakupiony cukier w in­
nym sklepie, przekonałem się, 
że zostałem oszukany. Wró­
ciwszy się do wspomnianego 
sklepu zwróciłem uwagę eks­
pedientce, która dodała mi 
brakującą ilość cukru, prze­
praszając za — jak się wyra­
ziła — pomyłkę.

Nie jest to wypadek odoso­
bniony, przeciwnie, podobnie 
bywa w wielu sklepach. Albo 
„mylą się" w wadze albo przy 
wydawaniu reszty... Kiedy in­
dziej znów, gdy do sklepu 
przychodzi jakiś atrakcyjny, 
poszukiwany na rynku towar 
(obojętne — spożywczy czy 
przemysłowy), ukrywają go 
przed ogółem klientów, sprze­
dając tylko znajomym. Oczy­
wiście później towar ten łat­
wo dostać w prywatnych 
sklepach czy wręcz u pokąt- 
nych handlarzy, po odpowied­
nio wyższej cenie. Jasne —

musi na tym „zarobić" i nie­
uczciwy sprzedawca, i pośred­
nik.

Z pewnością niejeden z na­
szych Czytelników zna wy­
padki pobierania w sklepach 
wyższych cen. niedoważania 
itp. Chyba więc w interesie 
całego społeczeństwa działa 
komisja do walki ze spekula­
cją i nadużyciami, istniejąca 
również przy Prezydium DRN 
w Nowej Hucie. Chyba każ­
demu zależy, by znikli z na­
szego życia nieuczciwi sprze­
dawcy, kanciarze i spekulanci.

Przeprowadzone przez wspo­
mnianą komisję kontrole w 
poszczególnych sklepach, w 
dużym stopniu przyczyniają 
się do tego celu. Komisja po 
wykryciu nadużycia, załatwia 
sprawy w różny sposób zależ­
nie od znaczenia danego wy­
kroczenia. Jeśli idzie o sty- 
Vzeń br., to m. in. skierowano 
5 spraw do Prokuratury Dziel­
nicowej. W jednej z tych 
spraw jest oskarżona ekspe­
dientka, która ukryła w skle­
pie 16 kg cytryn, z pewnością 
po to, by je. sprzedać „na le­
wo“ z odpowiednią „marżą za­
robkową“.

Innym sposobem załatwia­
nia spraw, wykrytych- przez

komisję, są wnioski do dy­
rekcji danego przedsiębior­
stwa. o wyciągnięcie odpowie­
dnich konsekwencji w stosun­
ku do winnych. W styczniu br. 
wysłano takie wnioski m. in. 
do OZR HiL w sprawie Kazi­
mierza Szeląga i Stefana Kor­
cza. Kary stosowane przez 
przedsiębiorstwa w takich wy­
padkach, są różne. Począwszy 
od nagany, aż do zwolnienia 
z pracy włącznie.

Komisja do walki ze speku­
lacją i nadużyciami, przepro­
wadza też często kontrole w 
sklepach i restauracjach, w 
związku z uchwałą RN ni. 
Krakowa w sprawie ograni­
czeń w sprzedaży napojów 
alkoholowych. Trzeba jednak 
stwierdzić, że w ostatnim cza­
sie nie wykryto wypadków 
nadużyć w tej dziedzinie. Aż 
trudno uwierzyć, by takich 
nadużyć nie było. Zdaje się 
temu przeczyć codzienny wi­
dok pijaków na ulicach naszej 
dzielnicy. Trzeba jednak zdać 
też sobie sprawę, że wykry­
wanie wszelkich tego typu 
nadużyć, nie jest rzeczą łat­
wą.

Komisja może się poszczycić 
niedawnym wykryciem, doko­
nanym wspólnie z MO, dwu

nielegalnych prywatnych pun­
któw sprzedaży alkoholu. 
Właściciele tych punktów ró­
wnież będą musieli się tłuma­
czyć przed prokuratorem...

Warto zwrócić uwagę na je­
den jeszcze sukces komisji. 
Mianowicie, w czasie akcji 
przeprowadzanej wspólnie z 
milicją, nakryto nielegalną 
„''abryczkę“ guzików z mas 
plastycznych. Właścicielka fa­
bryczki, Wanda Chałatek, ma 
wprawdzie uprawnienia do 
prowadzenia takiej produkcji, 
ale nie posiada ’ 
tym wypadku 
będzie wyciągał 
dlu DRN.

Nie łudźmy 
nadużycie, każdy 
spekulacji, jest wykrywany 
przez tę komisję- To byłby stan 
idealny, do jakiego jeszcze da­
leko. Z pewnością członkowie 
komisji, a także współpracu­
jący z nimi funkcjonariusze 
MO, czynią wszystko co mogą. 
Ale jeśli każdemu z nas zale­
ży na zwalczeniu plagi spe­
kulacji i nadużyć w handlu 
czy rzemiośle — każdy powi­
nien też udzielać w miarę 
swych możliwości pomocy 
członkom komisji w wykony­
waniu jej zadań. RG

koncesji. W 
konsekwencje 
wydział han-

się, że każde 
wypadek

Jaka rai może być więź między 
radę robotniczą panującą cen­
tralnie w zakładzie — a tysiąca­
mi robotników?.

Zaznaczając, iż zebranie spra­
wozdawcze, referendum itp. nie 
są, Jak wykazuje praktyka, 
aprawdzllanem Istnienia rzeczy­
wistego 1 trwałego zespolenia ra­
dy z załogą, autorka stwierdza:

.Sprawy, w których robotnicy 
powszechnie się wypowiadają, 
stosując nawet niekiedy nacisk 
na swych radnych, dotyczą na o- 
gół zasad podziału zysku; zgo­
dzimy się zapewne, że bezpośred­
nie wpływy podstawowej masy 
robotników na sprawy zakładu 
nie powinny się do tego ograni­
czać. Wprost przeciwnie. sądzi­
liśmy chyba, że rady robotnicze 
stworzą warunki wykorzystywa­
nia inicjatywy i pobudzenia $wla-, 
domego wysiłku możliwie najszer­
szych mas załogi dla przysparza­
nia zysków przedsiębiorstwu.

Tych warunków Jednakże rady 
robotnicze nie stworzyły. Zamie­
niły one botkiem Jedynie struktu­
rę kierownictwa w zakładzie, 
struktury samej załogi w niczym 
nie naruszając. Ośrodki dyspozy­
cji, czy to będzie rada robotni­
cza, czy dyrekcja, są dla prze­
ciętnego robotnika w dalszym 
ciągu daleko od niego, nie zaw­
sze już chce I umie zajmować się. 
nie odczuwa potrzeby i nie Jest 
w stanie zajmować się trudnymi 1 
ogólnymi sprawami skompliko­
wanego przedsiębiorstwa, jakie 
są domeną działalności rad.

„Oderwanie" 
skutkiem winy 
jętności radnych".

„Na ogół jednak przyczyn o- 
derwania się rady od załogi u- 
pntruje się w nieodpowiednim 
składzie socjalnym rady. Rzeczy­
wiście rady składają się w więk­
szości z inżynierów 1 techników, 
z Inteligencji technicznej zakła­
du. W prezydiach rad robotni­
czych robotnicy są już zupełnie 
nieliczni. Z tego faktu wyciąga 
się wniosek, że rada w takim 
składzie nie może reprezentować 
załogi, że zawsze będzie rozwią­
zywała zaistniałe konflikty w 
myśl interesu kierownictwa 1 na­
dzoru technicznego i tym podob­
nie. Skład taki jest sprzeczny 
powiada się — z postulatem deż 
mokracji robotniczej, Jest w o- 
gółe, Jak się to często pisze, 
..nieprawidłowy". Otóż to właś­
ni* wydaje się wątpliwe".

I dalej: ..Przecież... główne Jest 
to. że taki skład rad jak najle­
piej odpowiada funkcji, jaką ma­
ję pełnić rady robotnicze, jako 
władza .... . ..
dzajęca przedsiębiorstwem, 
zarządzania 
jest przede 
chowa".

..Zgadzam 
glosami’1 — pisze w innym miej­
scu autorka — które za rzecz

nie jest 
nieumie-

w zakładzie współzarzą- 
Dla 

zakładem konieczna 
wszystkim wiedza fa-

się Jednakże z tymi

szkodliwą uważają zbyt duży u« 
dział administracji w radzi« — 
kierowników wydziałów czy na« 
wet członków dyrekcji...".

Irena Majchrzak zastanawia się 
następnie nad kwestią „współ­
gospodarzenia" przez załogę: 
„Robotnik poprzez radę robo­
tniczą kontroluje być może dy­
rekcję, ma nawet wpływ na ob­
udzenie stanowiska naczelnego 
dyrektora, nic Jednakże nie zmie­
niło się w jego stosunkach r. bry­
gadzistą, czy majstrem. Robot­
nik związany jest z zakładem na 
zasadzie indywidualnej umowy o 
procę, którą mu zleca, kontrolu­
je i ocenia jego bezpośredni 
zwierzchnik.

Powołanie rad robotniczych nic 
w tym systemie nie zmieniło. N:o 
zmieniło w niczym wewnętrznej 
struktury załogi. -Rada nie stała 
się nową formą zorganizowania 
się robotników, taką formą, któ­
ra by więź społeczno-produkcyj- 
ną wzbogacała o ft-eść samorzę- 
dzenia się, która umożliwiałaby 
bezpośredni wpływ każdego ro­
botnika na sprawy produkcji w 
takim zakresie, w jakim potrafił­
by go wykorzystać-’*

Po krótkiej analizie tego faktu 
autorka wysnuwa wniosek: „Czy 
nie należałoby narad produkcyj­
nych, czyli ogólnego zgromadze­
nia pracowników danego wydziału 
uznać za władzę w wydziale, któ­
rej przysługuje prawo dyspono­
wania w kwestiach rozstrzyga­
nych na terenie wydziału?

Przed takim zgromadzeniem ró­
wnież odpowiedzialni być wlnr.1 
członkowie R. R. z danego wy­
działu.

Zgromadzenia te mogłyby mleć 
prawo rozstrzygania w kwestiach 
wrsonalnych — aż do usuwania 
z pracy za bumelar.ctwo. krt- 
dzież, czy innego rodzaju przewi­
nienia. Ochrona pracownika. Ja­
ką stanowi konieczność uzyska­
nia zgody rady zakładowej na 
jego usunięcie — jest f keją. Są­
dzę. że sprawy takie jak zwol­
nienia z pracy winny być roi- 
patrywane również przez koleżeń­
skie zgromadzenia". ,1

Całość artykułu autorka koń­
czy propozycją, która mimo Jej 
dyskusyjności zasługuje.’ wydaj® 
mt się. na poważne rozważeni«:

„Jeśli można coś proponować, 
jeśli w ogóle propozycje takie wy­
pisywane na papierze mogą mieć 
jakikolwiek sens myślę, że war­
to byłoby w kilku zakładach o- 
pracować obok statutu przedslę- 

, biorstwa, statut załogi jako zbio­
rowości społecznie zorganizowa­
nej. w którym dokładnie ujęte 
zostaną wzajemne stosunki po­
szczególnych zespołów produk­
cyjnych. odpowiedzialność zespo­
łów wobec całej załogi, wzajem­
ne stosunki I formy odpowie- 
działalności robotników i nadzo­
ru". ( (tez)

Imprezy Domu Kultury
od 12-15 bm.

li, środa: g. 17 — Matematyka 
na wesoło, g. 18 — Bajeczki fil­
mowe, g. 19 — Słuchamy muzyki 
rozrywkowej.

13, czwartek: g. 17 — „Szewc 
Dratewka* widowisko dla dzieci, 
g. 18.13 — Pokaz skraplania po-

-t

wlstrza z prelekcję, g. 19,15 _ 
Wieczór humoru 1 muzyki w wy­
konaniu zespołów ZDK.

**• piętek: g. 17 — Młodzieżowy 
film fabularny, g. 18,3o _ Wspól-

Cze.ne kierunki w matarilwle • 
przeźroczami, dyskusję — prowa- 
•Ul nigr K. Żymierska, g. 13 — 
Impreza dla dorosłych.

15. sobota: g. 17 — Błyskawiczny 
turniej szachowy z nagrotla.nl “ 
sala Nr 4, godz. 17 — Gawęda •> 
zwierzętach z przeźroczami, g. ” 
— Całonocna zabawa taneczna w 
salach Zespołu Pieśni i Tańca, 
5. 20 — Bal Klubu Łowieckiego 
(w salach Domu Kultury).
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Skuszanka, dyrektor 
Teatru Ludowego.

Rys. T. Dynlewskl

karykaturzysty ■

Krystyn»

«

Horbaczewski, kierownik 
Działu Przygotowania Inwestycji 

HiL.
Rys. A. Cyrulik

Ideologia każdego ruchu 
społecznego, aby mogła być 
realizowana musi mieć nie 
tylko ludzi kierujących 

tym ruchem, ale przede 
wszystkim oparcie materialne.

Jak już wskazuje samo za­
łożenie, ideologia ruchu spół­
dzielczości spożywców jest in­
tegralnie związana z działal­
nością gospodarczą. Środki, 
które łączyły ideologię z dzia­
łalnością gospodarczą zrodzo­
ne na gruncie systemu kapita­
listycznego, dziś w nowych 
warunkach polityczno — go­
spodarczych nie zawsze są 
właściwe i wymagają dostoso­
wania do naszych potrzeb.

Istota programu działania 
nowohuckiej spółdzielni spo­
żywców polegała nie na zało­
żeniu największej ilości skle­
pów i wykonywaniu optymal­
nych obrotów, ale przede 
wszystkim na wytyczeniu no­
wej drogi działania, między in­
nymi mającej zastąpić dotych­
czas stosowane zwroty »nowy­
mi metodami werbunku i 
wiązania ludzi z ruchem spół­
dzielczości spożywców. Nie 
znaczy to, że założyciele nie 
wykorzystali wszystkich mo­
żliwości rozwojowych, wręcz 
odwrotnie, uruchomili dostęp­
ne lokale, co więcej wyszukali 
dodatkowe lokale w fabryce i 
w budownictwie tymczaso-

wym, gdzie uruchomiono dal­
sze placówki handlowe. Rów­
nież nie należy rozumieć, że 
założyciele NSS odrzucili sy­
stem zwrotów od zakupów; 
wręcz odwrotnie opracowano 
własny system zwrotów, który 
stosowany jest do chwili o- 
becnej.

Mówiąc o wskazaniu nowej 
drogi działania mającej mię­
dzy innymi zastąpić stosowane 
zwroty, zakłada się wprowa­
dzenie nowych środków, uży­
wając ich jednak równolegle 
do dotychczasowych.

Moim zdaniem, centralnym 
punktem działania winno stać 
się chałupnictwo. Wynika to 
stąd, że zdecydowana więk­
szość rodzin gospodaruje na 
niewystarczającym budżecie 
domowym. Dlatego też więk­
sze jest zainteresowanie człon­
ków możliwością dorobienia 
miesięcznie choćby tylko 500 
złotych, aniżeli uzyskana raz 
w roku kwota zł 360 z tytułu 
podziału nadwyżek od zaku­
pów. Założyć przy tym należy, 
że chałupnictwo nie powinno 
stanowić wyłącznego środka u- 
trzymania, bowiem wkraczało­
by to w charakter spółdziel­
czości pracy, ale winno być 
tylko uzupełnieniem dochodów 
rodziny. Zagwarantowanie te­
go charakteru chałupnictwa 
osiągnąć można by przez ogra-
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Prawie 200 pracowników huty 
zapisanych w clcjtf u 3 miesiącu 

do czarnej księgi pijaków i chuliganów
Mniej więcej przed trzema 

miesiącami rozpoczęła się w 
Hucie im. Lenina zdecydowa­
na, bezkompromisowa walka 
z plagą pijaństwa i chuligań­
stwa. Od 3 miesięcy toczy 
się ona z jednakowym nasile­
niem, przynosząc stopniową, 
lecz systematyczną poprawę 
sytuacji. Myślę, że,dobrze bę­
dzie dokonać tu próby bilan­
su tej akcji. Przytoczone cyf­
ry wykażą, mam nadzieję, wa­
gę problemu oraz słuszność 
obranej drogi.

W ciągu 3 miesięcy, od 
listopada do 1 lutego br. do 
czarnej księgi pijaków, awan­
turników i chuliganów zapi­
sanych zostało ogółem 191 
pracowników naszej huty. Z 
tej liczby, 111 doniesień wpły­
nęło od organów MO, 35 — z 
Kolegium Orzekającego DRN, 
21 — z Sądu i Prokuratury, 
24 — z Wydziału Kwater 
Zbiorowych i ze Straży Prze­
mysłowej.

A teraz parę cyfr, które 
zobrazują nasilenie pijaństwa 
i chuligaństwa w poszczegól­
nych miesiącach tego okre­
su. W listopadzie zanotowa­
nych zostało ogółem 92 pra­
cowników, huty. Z tej liczby
— 53 przez organa MO, 22 — 
przez Kolegium Orzekające 
DRN, 15 — przez Sąd i Pro­
kuraturę 2 — przez Wydział 
Kwater Zbiorowych i Straż 
Przemysłową.

W grudniu, gdy walka z pla­
gą pijaństwa i chuligaństwa 
rozgorzała już na dobre, na­
stąpił poważny spadek wy­
bryków, wyrażający się ich 
ogólną liczbą 50. Z tego 37 
notowań pochodzi od organów 
MO, 4 — z Sądu i Prokuratu­
ry, 9 — z Wydziału Kwater 
Zbiorowych i Straży Przemy­
słowej. •

W styczniu natomiast, tj. w 
trzecim miesiącu Skcji, nastą­
pił dalszy, co prawda nie­
znaczny spadek wybryków do 
ilości 49. Z tego 21 doniesień 
pochodzi od organów MO, 13
— z Kolegium Orzekającego 
DRN, 2 — z Sądu i Prokura­
tury, 13 — z Wydziału Kwater 
Zbiorowych oraz ze Straży 
Przemysłowej.

O czym świadczą te cyfry? 
Codziennie (od 3 miesięcy) no­
towanych jest przeciętnie 2 
pracowników huty za pijań­
stwo i chuligańskie wybryki. 
Smutny bilans. Możemy być 
jednak pewni, że gdyby nie 
wydana pijakom walka, gdy­
by nie obawa smutnych, bar­
dzo surowych konsekwencji, 
cyfra ta byłaby z pewnością 
dużo większa. I jeszcze jeden 
wniosek: obraliśmy jedynie
słuszną drogę. Surowe sank­
cje odnoszą na ogół skutek. 
Liczba pijacko-chu- 
iigańskich wybryków

ma tendencje spadko- 
w e. Można więc mieć nadzie­
ję, że prowadzona w dalszym 
ciągu akcja, r.azwijmy ją 
„CH“ (chuligaństwo) odniesie 
w końcu skutek, oczyści pięk­
ne ulice naszej dzielnicy od 
wszelkiego autoramentu pi­
jaków i awanturników. .

Bardzo pocieszający jest 
również objaw pełnego i kon­
sekwentnego włączenia się do 
akcji kierownictw wydziałów, 
które w przeważającej licz­
bie, bez niepotrzebnej pobła­
żliwości traktują pijaków i 
chuliganów tak, jak na to za­
sługują: surowo. Do rzadko­
ści należą już dziś wypadki, 
aby kierownictwo wydziału 
nie wyciągnęło wobec pracow­
nika sankcji przewidzianych 
uchwałą nr 25 Rady Robotni­
czej i zarządzeniem dyrekto­
ra naczelnego huty.

Naszych Czytelników zain­
teresuje niewątpliwie ile i ja­
kich kar udzielono w ciągu 
tych 3 miesięcy pijakom. O- 
gółem zwolnionych zostało z 
pracy 58 niepoprawnych re­
cydywistów. Udzielono 70 na­
gan z ostrzeżeniem i 23 u- 
pomnienia. Kary te są niewąt­
pliwie odpowiednią przestro­
gą. Bardzo dobrze, niech każ­
dy, kto ma zamiar wyjść w 
stanie nietrzeźwym na ulicę 
i awanturować się wie, co 
go czeka...

Osobne słowa trzeba po­
święcić Wydziałowi Kwater 
Zbiorowych i jego kierowni­
kowi, wybranemu ostatnio 
radnym, tow. Janowi Kani. 
Wydział bardzo energicznie 
włączył się do akcji „Ch“. O 
każdorazowym wybryku na 
terenie hotelu pracowniczego 
informuje wydział, domaga­
jąc się nałożenia kary. Wobec 
niepoprawnych awanturni­
ków, wyciąga sam konsekwen­
cje, pozbawiając ich prawa 
zamieszkiwania w hotelach. 
A dodajmy od razu, »że ma 
niestety ręce pełne roboty. 
Oto kilka przykładów, wybra­
nych spośród wielu.

Pracownik Stalowni HEN­
RYK PIEKIELNIK zorgani­
zował 3 bm w pokoju hotelo­
wym libację, suto oczywiście 
zakrapianą alkoholem. Kiedy 
kierownik hotelu zwrócił mu 
uwagę, że jest to niezgodne 
z obowiązującym regulami­
nem, Piekielnik wywołał a- 
wanturę, w której miały miej­
sce nawet rękoczyny. Bronią­
cy prawa kierownik hotelu u- 
tracił w szamotaninie klapę 
od marynarki, czy też kie­
szeń. Wezwany przez niego na 
miejsce zajścia patrol pogoto­
wia MO zatrzymał Piekielni­
ka i jego gościa kaprala Du­
dę. Awanturnik przesiedział 
48 godzin w areszcie MO, kap-

rala zaś przekazano wojsko­
wemu patrolowi Komendy 
Garnizonu Krakowskiego.

Wobec Henryka Piekielnika 
zastosowano karę pozbawie­
nia go z dniem 5 bm prawa za­
mieszkiwania w hotelach HiL. 
Czekamy jeszcze na karę ze 
strony kierownictwa Stalow­
ni.

JAN CIOS, pracownik wy­
działu Trakcji i Remontu Ta­
boru Kolejowego znany jest z 
tego, że często lubi zaglądać 
do kieliszka, przeważnie w 
swym pokoju hotelowym. 16 
stycznia br. około godz. 13 
przyszedł do hotelu w stanie 
nietrzeźwym, prowadząc z so­
bą kobietę lekkich obyczajów. 
Bez zgody portiera zdołał ją 
wprowadzić do pokoju, skąd 
zresztą została ona rychło 
wyproszona.

Ob. Ciosa zupełnie słusznie 
spotkała kara pozbawienia z 
dniem 1 lutego prawa zamie­
szkiwania w hotelach pracow­
niczych HiL.

Pracownik Odlewni Żeli­
wa KAZIMIERZ STEFANIAK 
przyszedł 19 stycznia br. oko­
ło godz 23 do hotelu w stanie 
zamroczenia alkoholowego. 
Przyprowadził z sobą dwóch 
obcych mężczyzn i jedną ko­
bietę. Wobec tego, że portier­
ka nie wpuściła do hotelu je­
go gości, Kazimierz Stefaniak 
otwarł im... okno. Zaiste we­
soły to musiał być widok gra­
molących się przez okno męż­
czyzn i windowanej przez nich 
kobiety! Wtargnęli przez okno 
oczywiście po to, aby zorga­
nizować sobie pijacką libację.

Przerwała ją niestety inge- 
lencja zawezwanego przez ho­
telową patrolu MO. 
Kwater Zbiorowych 
się do kierownictwa 
Żeliwa o udzielenie 
mierzowi Stefaniakowi naga­
ny z ostrzeżeniem oraz 
ostrzegł go, że w razie powtó­
rzenia wykroczenia przeciw­
ko regulaminowi hotelowemu, 
zostanie pozbawiony 
zamieszkiwania w 
pracowniczych HiL.

Ostatni przykład, 
nik Transportu Bezszynowego 
FRANCISZEK PRZYBYŁO 
usiłował 26 stycznia br o godz. 
15 wprowadzić do hotelu 
dziewczynę w wieku 17 lat, 
nie posiadającą żadnego wia­
rygodnego dokumentu. Por­
tierkę, która zupełnie słusznie 
sprzeciwiła się temu, obrzu­
cił stekiem wyzwisk.

Wydział Kwater Zbiorowych 
udzielił Przybyłe nagany z 
ostrzeżeniem, komunikując 
mu, że w razie powtórzenia 
się tego redzaju incydentu, 
zesłanie pozbawiony prawa 
zamieszkiwania w hotelach 
pracowniczych HIL.

Wydział 
zwrócił 

Odlewni 
Kazi-

prawa 
hotelach

Pracow-

niczenie przerobu, co przy 
wielkiej produkcji zapewnia­
łoby z drugiej strony możli­
wość dania pracy większej ilo­
ści członków.

Dowody zainteresowania 
chałupnictwem mieliśmy, gdy 
przedwcześnie opublikowana 

wiadomość ściągnęła w pierw­
szym dniu około 80 ludzi. 
Trzeba tu podkreślić, że i więź 
członków ze spółdzielczością 
jest większa, bo członek spół­
dzielni zmuszony jest do sta­
łego kontaktowania się, a co 
za tym idzie, oddziaływanie 
ruchu spółdzielczego na niego 
jest znacznie silniejsze. Dru­
gim ważnym aspektem chałup­
nictwa jest zwiększenie masy 
towarowej ilościowo, warto­
ściowo i asortymentowo, bo 
z reguły przedmiotem cha­
łupnictwa są rzeczy nowe 
lub na rynku deficytowe.

Wypróbowanym systemem 
działalności społeczno-samo- 
rządowej jest prowadzenie 
wypożyczalni sprzętu gospo­
darstwa domowego 1 sportowe­
go. Mechanizacja prac gospo­
darstwa domowego jest dale­
ko idąca, ale urządzenia ku 
temu służące są zbyt drogie, 
by każdy mógł je zakupić np. 
pralka, lub ich częstotliwość 
używania jest zbyt rzadka w 
stosunku do ceny urządzenia 
(np. odkurzacz). Wreszcie 
sprzęt sportowy, który używa 
się od przypadku np. namioty, 
buty narciarskie, narty itp. O- 
czywista korzyść przysparzana 
członkom w formie usługi jest 
drugim istotnym instrumentem 
łączącym itd. z ruchem spół­
dzielczym.

Na szczególną uwagę w za­
gadnieniach spcłeczno-samo- 
rządowych zasługuje system 
zwrotów. U nas praktykuje się 
podział nadwyżek w zależno­
ści od wysokości zakupów oraz 
równy podąiał między wszyst­
kich członków, niezależnie od 
dokonanych zakupów.

Podział nadwyżek w zależ­
ności od dokonanych zakupów 
wymaga dodatkowych czynno­
ści i może być łatwo przed­
miotem malwersacji. Jest je­
dnak systemem najsłuszniej­
szym, bo dzielącym nadwyżkę 
w zależności od tego, w jakim 
stopniu każdy z poszczegól­
nych członków przyczynił się 
do powstania tej nadwyżki, 
bo stwarza zaintersowanie 
członka sklepem i spółdziel­
nią. Podział nadwyżki równo 
pomiędzy członków to przede 
wszystkim forma spółki akcyj­
nej, co z góry przeczy istocie 
spółdzielczości. Dodatnią stro­
ną jest zainteresowanie ma­
terialne w przynależności do 
spółdzielni, z której tak i tak 
zawsze dostanie się dzieloną 
nadwyżkę, bez względu czy się 
zakupy dokonuje w sklepie 
spółdzielczym czy nie. Przy 
tej formie zwrotów odfpada 
konieczność prowadzenia u- 
ciążliwej ewidencji. Formą 
mało u nas spotykaną są za­
kupy z dostawą do domu lub 
zakupy przez telefon, czy wre­
szcie sklepy samoobsługowe. 
Trudności wynikają zarówno 
z powodu braków w masie to­
warowej, jaki z uwagi na nie­
dojrzałość społeczną części 
mieszkańców Nowej Huty.

Do zadań o znaczeniu za­
sadniczym dla ruchu spół­
dzielczego zaliczyć należy or­
ganizowanie spółdziel­
ni uczniowskich, 
jako ważnego środka dydakty­
czno - wychowawczego. Spół-

dzielnia uczniowska nie tylko 
zapewnia członkom zwroty, 
ale przez prowadzenie dzia­
łalności handlowej uczy spół­
dzielczości, zapoznając mło­
dzież w życiu praktycznym z 
walorami etyczno - moralny­
mi, cechującym ruch spół­
dzielczy. Spółdzielczość bez 
życia społeczno - samorządo­
wego nie jest spółdzielczością. 
Zjawisko supremacji ekcuv>- 
miki nad samorządem jest 
znamienne nie tylko dla No­
wohuckiej Spółdzielni Spożyw­
ców. Nie będę daleki od pra­
wdy 
niu 
że 
no - samorządowe są dla niej 
w chwili obecnej zupełnie 
obce 1 niezrozumiale.

Były zarząd NSS widział w 
życiu samorządowo - społe­
cznym istotę ! sens organiza­
cji spółdzielczości spożywców 
w Nowej Hucie. Odwołanie 
zarządu przerwało rozpoczętą 
na szeroką skalę organizację 
chałupnictwa. Dziś o jednym 
i najważniejszym odcinku, ja­
kim są zwroty od zakupów 
zapomniało się zupełnie, a ko­
sztowało to wiele pracy. O 
wypożyczalni sprzętu nie mó­
wi się, bo to jest nierentowne 
a sprawę organizacji spół­
dzielni uczniowskich pozosta­
wiono własnemu losowi.

Niestety młody organizm 
Nowohuckiej Spółdzielni Spo­
żywców przedwcześnie osła­
biony wewnętrznymi rozgryw­
kami, nie tylko nie wykazuje 
w obrotach tendencji dynami­
cznych. stabilizujących podsta­
wy materialne spółdzielni, ale 
przez zupełne zaniechanie 
działalności samorządowo-spo- 
łecznej. wypaczono jej właści­
wy charakter, co gorsze po­
derwano jef dobre imię, tak 
ciężko wypracowane w okresie 
organizacji. Nie moż”a dziś 
bowiem mówić o spółdzielni, 
dziś mówi się o sklepach, co­
raz gorzej zaopatrzonych, co­
raz gorzej obsługiwanych, o 
rozdźwiękach nie tylko w kie­
rownictwie, ale i pomiędzy 
personelem pracowniczym.

Ten stan nasuwa poważne 
pytanie, czy bezsilność orga­
nów spółdzielni nie nakazuje 
ogółowi członków poddać oce­
nie wyniki orać rady nadzor­
czej na najbliższym walnym 
zebraniu i wyciągnąć w sto­
sunku do niei takie konsek­
wencje, na jaki» zasłużyła ni» 
tylko swo’ą indolencją, ale i 
bezdusznością oraz prywatą? 
Czy nie należałoby może przy­
łączyć NSS do PSS Kraków? 
Ten bolesny zabieg ma swo­
ja ekonomiczna i społeczną ra­
cję bytu. Spółdzielnia nasza 
wzmocni się natychmiast o 

' nowe środki obrotowe. Nie­
fachowy zarząd zastąpiony zo­
stanie handlowcem z prawdzi­
wego zdarzenia. Znikną kosz­
ty kilkuosobowego 
Członkowie mogliby 
jeszcze w tym roku 
zł zwrotów, itb.

Chociaż szyld NSS . 
bliższy od PSS, to mając na 
względzie tych kilka najważ­
niejszych argumentów za przy­
łączeniem. wydaje mi się, że 
trzeba temu zagadnieniu po­
święcić czas, by to co się na­
rodziło. przestało niedomagać 
i zaczęło ponownie żyć ży­
ciem ludzi budujących nowy 
świat.

ADAM MÜLLER

—• jeśli w odniesie- 
do NSS stwierdzę, — 
zagadnienia społecz-

Szcicloletnla Danusia popisuje się 
Krakowiakiem w Społecznym Og. 

nlsku Baletowym.

zarządu, 
otrzymać 
około 400

jest nam

KOŁO
Ateistów i Wolnomyślicieli
piwstiło przy Wilcownl
Ruch wolnomyślicielski, 

który ożywił się przed kil­
koma miesiącami zatacza co­
raz szersze kręgi. W całym 
kraju powstają oddziały i 
koła Stowarzyszenia Atei­
stów • i Wolnomyślicieli.

Niedawno w Krakowie 
odbyła się konferencja wo­
jewódzka i miejska Stowa­
rzyszenia. Myśl ateistyczna 
przenika również do Nowej 
Huty. W pierwszych dniach 
stycznia w Walcowni Gorą- 
rącej HiL powstało pierw­
sze Koło Ateistów i Wolno­
myślicieli. Z początku nale­
żało doń tylko 5 osób, obec­
nie liczy ono już około 20 
członków; wśród nich jest 
też kilku pracowników z in­
nych wydziałów.

Program działania Koła 
jest bardzo interesujący, 
przede wszystkim członko­
wie jego zakładają szerze­
nie idei ateistycznej przez 
organizowanie odczytów i 
dyskusji na tematy świato­
poglądowe.

Koło myśli o założeniu 
własnej biblioteki, która 
gromadziłaby książki z dzie­
dziny społeczno filozoficz­
nej, 
będzie ściśle 
krakowskim 
nia.

Pierwszym 
łalności "była 
programem 
warzyszenia, w czasie 
rej omówiono główne 
runki pracy.

Członkowie Koła prowa­
dzić będą pracę samokształ­
ceniową, uczestniczyć w dy­
skusjach w Oddziale Kra­
kowskim, brać udział w se­
minariach itp. j. ż.

Koło współpracować 
z oddziałem 
Stowarzyszt-

krokiem dzia­
dy skusja 

działania
nad 
Sto- 
któ- 
kie-

SPROSTOWANIE 
nr 11 „Ciosu" na str. 2 za- 
pomyłka w pod pili J do zdję- 
przedstawiającego szkolenia

W 
szła 
cia 
walcowników przy makiecie pul­
pitów sterowniczych w sali wy. 
kładowej, co niniejszym prostu­
jemy.

walcowni» Górą, 
ca Huty lm. Li*
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Oszczędzać, czy nie oszczę­
dzać? Składać pieniądze na 
książeczkę PKO. czy lepiej 
trzymać je w domu, w szafie 
pod bielizną, lub w innym 
zwykle używanym na ten cel 
schowku? Oto pytania, które 
ządaje sobie wielu ludzi w 
Nowej Hucie, zarabiających 
wystarczająco dużo, by jeszcze 
coś odłożyć. Pieniądz jest o- 
kra.gły i łatwo się toczy, jak 
mówi przysłowie. Trzymany 
v Oeszeni, pod ręką, toczy się 
c.. a razy szybciej, niż prze­
chowywany w pewnym miej­
scu. I potem zastanawiamy 
się na co wydaliśmy ogromne 
sumy, skoro nic wartościo­
wego nie przybyło do domu...
Istotnie nic nie kosztuje tak 
jak drobiazgi, które najczę­
ściej okazują się niepotrzeb­
ne. A więc, chyba warta osz­
czędzać, lecz mądrze, z kon­
kretnym planem. Słuszność ta­
kiej decyzji ocenia się dopie­
ro wtedy, gdy przywozimy do 
mieszkania zakupione za osz­
czędności meble, radio, albo 
pralkę elektryczną, gdy 
pjenifezy raz wkładamy no­
wy, ciepły płaszcz, albo je- 
dziemy na urlop do Zakopa­
nego, o którym marzyliśmy 
od=szeregu miesięcy.

W urzeczywistnieniu tych 
zamierzeń pomaga nam Pow­
szechna Kasa Oszczędności, 
która pewnie przechowuje na­
sze oszczędności. Co więcej 
może nas obdarzyć wartościo­
wą premią drogą losowania, 
w którym biorą udział ksią­
żeczki PKO. Warto przypom­
nieć, ze przed kilku tygodnia-

I
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Ze sportu

W dniu 21 lutego br. mija 
12 lat od powstania ORMO, 
organizacji biorącej swój po­
czątek w ZWM, z którego re­
krutowała się duża część jej 
członków. Tak się składa, ża 
obecnie w tym samym czasie 
przypadają rocznice powsta­
nia ORMO i ZWM i obie będą 
równie uroczyście uczczone. 
Jeszcze w styczniu został po­
wołany wojewódzki Komitet 
Obchodu Rocznicy ORMO, .z 
przewodniczącym tow. Na- 
górzańskim na czele. Komitet 
ten zajmuje się nie tylko przy­
gotowaniem uroczystości, lecz 
wystąpił także do Rady Pań­
stwa o odznaczenie wyróżnia­
jących się ORMO-wców i sta­
ra się oprócz tego o wartościo­
we nagrody rzeczowe dla nich. 
Otoczy też opieką rodziny 
członków ORMO, poległych w 
walce o ład społeczny.

oszczędzać?
mi jedna z mieszkanek No­
wej Huty wylosowała vz PKO 
samochód osobowy marki 
„Warszawa“ i może już nią 
jeździ po ulicach naszego mia­
sta.

Obecnie nowohucki oddział 
PKO zachęca mieszkańców 
naszej dzielnicy do oszczędza­
nia, za które nagrodą może 
być motocykl WFM-125. Wkła­
dy premiowe z losowaniem 
premii motocyklowych nie są 
oprocentowane. Książeczki te 
specjalnie się oznacza: „za­
miast oprocentowania udział 
w losowaniu motocykli". Każ­
dy obywatel może założyć so­
bie nie tylko jedną, lecz na­
wet kilka takich książeczek, 
jeśli chce zwiększyć swoje 
szanse zdobycia premii.

Wysokość wkładu oraz spo­
sób i termin składania pienię­
dzy w PKO decydują, do któ­
rej grupy książeczka zostanie 
zaliczona, a jest ich cztery. 
Jeśli oszczędzający wpłaci za­
raz przy wystawianiu ksią­
żeczki 4.500 zł, weźmie ona

, udział w losowaniu już po 2 
miesiącach od daty jej zało­
żenia, czyli zostanie zaliczona 
do grupy A. W grupie B wkład 
jest niższy, bo wynosi 3 tys. 
zł i książeczka uczestniczy w 
konkurencji o zdobycie moto­
cykla po 3 miesiącach. W 
grupcie C wystarczy wpłacić 
od razu 2.250 zł, by wziąć 
udział w ubieganiu się o pre­
mię po 4 miesiącach. W ostat­
niej grupie D należy wpła­
cić w sumie 3 tys. zł, ale moż­
na je składać ratami po 500

♦
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zł regularnie co miesiąc w 
okresie półrocznym. Po upły­
wie tego czasu książeczka mo­
że przynieść jej właścicielo­
wi premię, podobnie jak przy 
poprzednich grupach. Tak 
więc szanse otrzymania od 
PKO prezentu ■ w postaci mo­
tocykla ma każdy, kto potrafi 
odłożyć jedną z wyżej wymie­
nionych kwot.

A teraz informacja prze­
znaczona specjalnie dla scep­
tyków, którzy powątpiewają 
w realność szans wylosowania 
motocykla- na każde 300 
książeczek wspó 
zawodniczących 
premię przypada 
motocykl!

A jeśli szczęście ominie nas 
przy pierwszym losowaniu? 
Pozostawienie wkładu w PKO 
przez dalsze miesiące upraw­
nia książeczki wszystkich 
czterech grup do udziału w 
następnych losowaniach, któ­
re odbywają się po upływie 
takich samych okresów czasu 

1 dla każdej grupy, 
! pierwszym razem, 
‘ kiem książeczek 
I uczestniczących w

już co 3 miesiąc?, a więc czę­
ściej niż z początku.

Losowania premii odbywa­
ją się z reguły w Warszawie, 
w dniu 20 każdego miesiąca. 
Należy jeszcze dodać, że zwy­
cięzca zdobywający motocykl 

| nie traci swojego wkładu w 
PKO; może go wycofać w ca­
łości po odbiorze premii, lub 
pozostawić i nadal próbować 
szczęścia, (k)

Uroczystości rozpoczną się 
w dniu 21 bm o godz. 
capstrzykiem na Placu !Szcze­
pańskim, następnie pochodem, 
złożeniem wieńców na gro­
tach Nieznanego Żołnierza 1 
Żołnierzy Armii Radzieckich 
oraz akademią w Domu Uli- 
cera przy ul. Lubicz, a zakoń­
czą w dniu 22 lutego spotka­
niami, wieczorkami i zaba­
wami.

Tegoroczny obchód roczni­
cowy nie bedzie wyłącznie 
podsumowaniem 12-toletmej 
działalności organizacji, lecz, 
ma on równocześnie otworzyć 
nowy okres jej istnienia, w 
którym powinna się ona roz­
rosnąć i jeszcze wydatniej 
zmobilizować. Zaznaczający się 
w ostatnich latach wzrost 
chuligaństwa i alkoholizmu 
wskazuje na konieczność roz­
winięcia przez ORMO-wców 
szczególnie aktywnej działal­
ności we własnych zakładach 
pracy. Dobry przykład i pro­
wadzona przez nich akcja za­
pobiegawcza może znacznie 
zmniejszyć milicyjne rejestry 
przestępców. Oddziaływanie 
wychowawcze zwłaszcza na 
młodzież, koleżeńska pomoc,

udzielana ludziom staczają­
cym się w dół, to szlachetne 
zadania, które powinien speł­
niać każdy ORMO-wiec na 
swoim terenie. I dlatego trze­
ba, by powiększyły się sze­
regi ORMO-wców, by wstę­
powali w nie najlepsi, najbar­
dziej doświadczeni pracowni­
cy. cieszący się poważaniem i 
zaufaniem załóg. Z drugiej 
strony konieczna jest najda­
lej idąca pomoc zakładów 
pracy dla ORMO-wców w ich 
codziennej działalności i przy­
jazna współpraca z nimi.

Nowohuccy ORMO-wcy 
mają swoją kartę w historii 
tej organizacji: obecnie otwie­
ra się przed nimi nowa, któ­
rą powinni zapisać takimi 
wynikami, jak zmniejszenie 
przestępczości pośród młodzie­
ży. ilości awantur chuligań­
skich i innych wykroczeń i 
w efekcie liczby zatrzymań 
oraz kar nakładanych w Ko­
legium Orzekającym DRN, lub 
w Sądzie. Tego można ocze­
kiwać od organizacji wcho­
dzącej w trzynasty rok pracy 
dla dobra społeczeństwa.

(k)

EWowiedzi Redakcji'
WIESŁAW BARYfl — 

sprawie, w której napisaliście 
dc nas, nie możemy niestety 
interweniować, gdyż nie zna­
my . bliżej przebiegu całego 
zajścia. Odnośnie ukarania 
Waszego kolegi, uważamy, żo 
za istotnie niechlujne zacho­
wanie na ulicach naszej dziel­
nicy, poniósł zasłużoną karę. 
Jeśli czujecie się pokrzywdze­
ni i macie na to — jak pisze- 
cie — świadków, radzimy 
Wam zwrócić się pisemnie z 
zażaleniem do Komendy Miej, 
skiej MO w Krakowie.

STAŁY CZYTELNIK i KO. 
MISANT „RUCHU". W por:, 
szonych przez Was sprawach 
nie możemy niestety interwe- 
riiować, gdyż listy są anoni- 
mowę. Jeśli to, co napisy, 
cie do Redakcji odpowiada 
prawdzie, nie widzimy powo­
du by nie podpisać się peł- 
nym imieniem i nazwiskiem. 
Anonimowych listów nie mo­
żemy traktować poważnie.

Osżczędzając 
energię elektryciną 

obniżasz koszty własno 
produkcji.

¡Pomóżmy zwierzętom
I i

I
ł-
o
1

jak za 
z wyjąt- 

grupy D, 
losowaniu
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K. S. „Hutnik“ w sprawie L. Kudlacika
W związku z udziałem za­

wodnika naszego klubu, Le­
szka Kudlacika w incydencie 
ulicznym i zatrzymaniem go 
przez organa MO, o czym do­
nosiła w swoim czasie prasa 
krakowska, komunikujemy co 
następuje:

Komisja dyscyplinarna po­
wołana przez Zarząd Klubu 
Sportowego „Hutnik" dla zba­
dania całokształtu sprawy 
Leszka Kudlacika, po zapo­
znaniu się z okolicznościami 
zajścia i po zebraniu materia­
łów i dowodów — stwierdzi­
ła, że rozmiary przewinienia 
Leszka Kudlacika nie są ta­
kie, jak to zostało podane o- 
pinii publicznej za pośrednic­
twem prasy.

Najlepszym tego dowodem 
jest zawiadomienie Prokura- 

• tury Miasta Krakowa, z któ- 
iego wynika, że dochodzenia 
przeciwko Leszkowi Kudłaci- 
kowi zostały umorzone wo­
bec braku podstaw do wnie­
sienia aktu oskarżenia.

Biorąc wszystkie te okolicz­
ności i fakty pod uwagę — a 
przede wszystkim poważne 
zasługi Leszka Kudlacika dla 
sportu polskiego oraz z dru­
giej strony uznając częściową 
winę wymienionego — Zarzad 
KS „Hutnik" na posiedzeniu 

• w dniu 3 bm. postanowił w 
stosunku do Leszka Kudła-

cika: 1) uchylić dotychczaso­
we zawieszenie i tym samym 
przywrócić mu prawa zawod­
nika, 2) zwolnić go z funkcji 
instruktora drużyn młodszych 
oraz 3) ukarać trzymiesięczną 
dyskwalifikacją z zawiesze­
niem na 1 rok.

Pełna skrucha, jaką ostatnio 
okazał Leszek Kudłacik, po­
zwala wnosić, że będzie on od­
tąd nie tylko dobrym sportow­
cem. ale i dobrym pracowni­
kiem, ojcem rodziny i niena­
gannym obywatelem.

Klub Sportowy „Hutnik” 
Nowa Huta 

przy Hucie im. Lenina

Bokserzy walczą o II ligę

Hutnik — Gwardia 
Zielona Góra 14:6 
pierwszym spotkaniu z

rozgrywek o wejście do dru- 
ligi. rozegranym w niedzielę

cy-w 
klu 
Klej 
w Hali Garaży, pięściarze Hutni­
ka pokonali zespól Gwardii z Zie­
lonej Góry 14:6. Spotkanie nie 
należało do większych. Poziom 
w.ększoścl walk t>yl daleko niższy 
niż w czasie ostatnich toyNRzy- 
sklch wieczorów Hutnika z zespo­
łami pierwszej Ugl. A oto wyni­
ki techniczne niedzielnych poje­
dynków W kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej (gospodarzy wy­
mieniamy na pierwseym miejscu).

XV muszej Wasilewski II po nie­
ciekawej, chaotycznej walce zre­
misował z Fijakiem. Pięściarz Hu­
tnika przyjął złą taktykę, pozwo­
lił sobie narzucić chaotyczny spo­
sób swego przeciwnika. '.V kogu­
ciej Majewski pokonał Blaszkow- 
sklego przez tko w III rundzie. 
Majewski walczył spokojnie. Ini­
cjatywa zawsze należała do nie­
go. a kilka jego serii było dobrej 
marki. W piórkowej Hoczarski — 
bez kondycji i bez formy — przy­
jął stanowczo za wiele ciosów Pd 
stosunkowo surowego Mlehalskle- 
go. Wygrał wprawdzie jednogłoś­
nie, ale to nie był ten Rocznrski 
jakiego choielibyśmy widzieć na 
naszym ringu. W lekkiej dobrą 
formą błysnął Foryslóski, wygry­
wając przez dyskwalifikację w tli 
starciu z Mackiewiczem. W lekkn- 
pólśredniej Malak po dobrej 
pierwszej rundzie w drugiej wdał 
się w bijatykę 1 doznał kontuzji 
luku brw^wego przez tko z Su­
rowym. W pólśrednlej Slabczyń- 
ski walczył słabo z Hajdugą. Sę­
dziowie 
zdaniem 
wszystko 
Czajęekl 
powodu _
punkty walkowerem. W średni"! 
Wasilewski I jut w pierwszej 
rundzie prawie znokautował Ko­
czorowskiego. Pęściarz Zielonej 
Góry podniósł się wprawdzie na 
osiem, ale był niezdolny do wałki 
1 sekundant poddał go natych­
miast. W półciężkiej Król dość 
łatwo dat sobie radę z Linką, któ­
ry m:mo głośnego w boks." euro­
pejskim nazwiska, niewiele um’e. 
W ciężkiej Biel potężnymi bom­
bami zmusił do poddania się od­
pornego

’ zespole 
l uzyskali
I Wasilewski I.

Wojna i jej okrucieństwa 
zamieniły wiele ludzkich serc 
w żywy kamień. I zapewne 
dlatego krzywda bezbronnego 
zwierzęcia spotyka się z ab­
solutną obojętnością. Co. gor­
sze przykre objawy znieczu­
licy można zauważyć nie tyl­
ko u dorosłych, lecz* równeż u 
młodzieży. Ileż to razy widzi­
my na ulicy zbląkuneyo psa, 
szczutego przez bezlitosnych 
chłopaków, konia bitego do 
krwi, lub ptaki napróżno szu­
kające pokarmu na zamarznię­
tym chodniku! I bardzo często 
nikt nie rzuci okruszyn, nie 
zaopiekuje się, nie interwe­
niuje. Znieczulica nie pozwala 
dojrzeć błagalnego wyrazu o- 
czu psa, męki konia, zdychają­
cego z płodu polębia. Strasz­
na choroba, która w dalszym 
rozwoju zobojętnia na ból za­
dany z kolei człowiekowi. Dla­
tego jak najgoręcej należy po­
przeć akcję podjętą ostatnio 
przez Sekcję Ochrony Zwie­
rząt przy Lidze Ochrony Przy­
rody w Krakowie, mieszczącą 
się przy ul. Szpitalnej 9, tel. 
208-01 Ma ona na celu otocze­
nie opieką wszystkich zbłąka­
nych i dręczonych zwierząt na 
terenie naszego miasta. Już 
pierwsze prace przyniosły 
wstrząsający bilans, na który 
złożyły się wyniki inspekcji u 
miejskiego rakarza, na placach 
targowych i w innych miej­
scach gdzie żyją i pracują 
zwierzęta. Zaraz w pierwszym 
okresie wyratowano kilka­
dziesiąt zwierząt od okrutnej 
śmierci lub udręki zajmując 
się ich losem i oddając je w 
dobre ręce. W przyszłości sek­
cja otworzy m. in przechowal-

nię zbłąkanych psów, które bę­
dą mogły dzięki temu wrócić 
do właścicieli.

Działalność Sekcji 
tynuacją pracy 
Związku Ochrony 
który dobrze zapisał się w pa­
mięci krakowian. Szlachetnej 
inicjatywie trzeba jednak 
przyjść z pomocą. I tu apel 
do tych wszystkich, których 
nie dotknęła znieczulica i do 
tych, którzy mogą się jeszcze z 
niej wyleczyć. Jeśli znajdzie- 
cie na swej drodze zbłąkane- 
ko psa, dzwońcie pod podany 
wyżej numer.' Jeśli ktoś przy 
was bije konia, wezwijcie mi­
licjanta!

Niemało zwierząt domowych 
jest już w Nowej Hucie. Spra­
wa ich ochrony jest więc ró­
wnie aktualna, jak w starych |

jest kon- 
dawnego 
Zwierząt,

dzielnicach Krakowa. Niech 9 
kulturze nowohuckiego społe­
czeństwa świadczą karmniki 
dla ptaków w Lasku Mogil­
skim, które koniecznie trzebi 
założyć w większej ilości, 
niech dowiedzie jej fakt, że 
na żadnej z ulic naszych osie­
dli nie będzie można spotkać 
wygłodniałego psa, że na żad­
nym placu budowy nie spotka 
się zadręczonego konia. Spra­
wę tę przekazujemy przede 
wszystkim młodzieży starszej 
i młodszej, zwłaszcza harcer­
kom i harcerzom. Tym ostat­
nim proponujemy podjęcie 
współzawodnictwa między za­
stępami pod hasłem: „Co zro­
biliśmy dobrego dla zwierząt 
u- okresie zimowym?" A może 
nowohucka młodzież nawiąće 
też współpracę z Sekcją O-. 
chrony Zwierząt... i

orzekli remis. Naszym 
Słabczyński był mimo 
lepszy. W lekkośredmej 
nie sianą) na ringu z 
nadwagi. Kutra zdobył

na ciosy Smolaka. W 
Hutnika dobrą formę 

Foryiińskl, Majewski, 
W

Kim
Świt — godz. 16, 1«, JO . Wierny 

mąż". ŚWIATOWID — godz. 16. 
1», 29 „Pamiętnik majora Thomp­
sona". mała sala: godz. 17, 13 do 
11 bm. „Kłamstwo Judyty", od 13 
bm. „Śledztwo". APOLLO — godz.
10. 12, 14. „Lekkoduch", godz. 16,
11, M „Spotkania". SZTUKA — 
godz. 10, 12, 14 „Dziewczęta z Im- 
menhott", godz. 16, 10, 20 „Erol- 
ca". WANDA — godz. 9.30, 11.30 
13.30 „Sprawa Maurlzlusa", godz. 
16, 18. 20 „06/15" część I „Kosza­
ry". UCIECHA — godz. 9.30, 12,30 
„Booonoga contessa", godz. 16. 18

„Trzej panowie na Śniegu”, godo 
20.15 „Zloty kask" z imprezą w 
wykonaniu zespołu węgierskiego. 
WOLNOŚĆ — godz. 18. 18. 2« 
„Monsieur Ripois". WARSZAWA 
— godz. 19. U, 20 „Przygoda w A- 
denle". MŁODA GWARDIA - 
godz. 15.30. 18 30, „Cesarski pie­
karz”. KRAKUS — godz. 16. 18. 30 

sylwestrowa". WRZOS -4 
18, 18, 20 „Droga żyeła". ,

..Noc 
godL

■
HmMOP

Rys. B. Dziekan

■

Teatr/
SŁOWACKIEGO — 12 bnt 
19.15 „Gbury". 13 bm. godz. 
„Orzeł dwugłowy", 14 bm.
19.15 „Wyzwolenie". SALA

IM. 
godz. 
19.15 
godz. 
KLUBU ZZK — 12—14 bm. godz. 
19.15 „Dowód osobisty". IM. MO­
DRZEJEWSKIEJ 
godz. 
godz.
mo". 
godz. 
godz. 
TOSCI — ! 
ka kobiet- 
lit Bocian' 
kobiet 

»c‘an",
ny Frank". LUDOWY 
godz. 15 „O 
kradli księży; 
bowsky i pułkown'k", 
godz. 11 „o dwóch takich co u- 
kradll księżyc". 14 bm. godz. 19.15 
„Liliom". RAPSODYCZNY — 13 
bm. nieczynny. 13—14 bm. godz 
19.15 „Eugeniusz Oniegin". GRO­
TESKA — 12—13 bm. godz. 19.'* 
„Orfeusz w piekle", 14 bm. nie­
czynny.

12—13 bm. 
19.15 „Dzika kaczka", 14 bm. 
19.15 „Nigdy nic nie wlado- 
KAMERALNY — 12—13 bm. 
19.15 „Port Royal", 14 om. 

19.15 „Don Juan". ROZMAI- 
12 bm. godz. 19.15 „Wsl- 
". 13 bm. godz. 15 ,.Ka- 
i", godz. 19.15 „Walka 

’. 14 bm. 14.39 „Kalii Bo- 
godz. 19.15 „Pamiętnik An- 

12 bm.
,O dwóch takich co u- 
, ,'C". godz. 19.15 „Jaco- 

13 bm.

♦ 0GŁ8SZENIA DRHNE +

ZGUBY

D snuta O20G zgubiło przepust­
kę stalą nr 2061 wydaną przez Hu­
tę Im. Lenima.

Franciszek Gil. zgubił przepust­
kę stalą nr SI61 wydaną prze* 
Hutę im. Lenina.

Władysław AUGUSTYN t<ubil 
przepustkę stalą nr S2231 wydagj 
przez Hutę im, Lenina,


